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Łączniczka LMG0W3KA Maria Kazimiera ur.7.10.1920 r©ku w Dąbrowie 
pow.Chojnice,• córka Jana Skwierawakiego i Heleny z d.Gatz 
Jbir obozu 34-9.59 •

W latach okupacji udzielałam pomocy wszystkim, którym ze stro­
ny okupanta zagrażało niebezpieczeństwo. Pierwszego ukrywałam 
Alberta Lerke z Polaszków koło Skarszew. Ukrywał się od lutego 
194-0 roku do października, potem musiał zmienić miejsce pobytu, 
ponieważ zaczęli nim się interesować sąsiedzi.

W roku 1942 ukrywałam dwóch mężczyzn Jana i Bernada Jereozków 
z Pingrowej Huty pocz.i pow.Kościerzyna. Jereozków o mało niemoy 
nie z łapali  u nas, oni zdołali  zbiec, a mąż ze mną dobrze musie-

KV'W-'ł

liśmy się tłumaczyć. Zapłaciliśmy tylko karę, że zameldo-
{l  wańi. Ukrywali się u nas ponad rok.

W 194-3 roku przed zimą w zabudowaniaoh mej matki Heleny Skwie- 
rawskiej dowódca partyzantów A.K. Jan Szalewski pseudonimMSobol,ł 
z załogą osiem osób, wykopali sobie bunkier, dla nich woziłam l i s ty ,  
prałam bie liznę , dawałam żywność.

t-'V misfsiącu styczniu 194-4 roku milic ja  niemiecka wpadła na trop
,/yv-•••••’ ‘ *;>* •

bunkra w okolicach Czerska, tam cała załoga zaledwie zdążyła Bbieo, 
dwóch partyzantów Cemka Jan i Łangowski Józef przyszli  do mnie, 
którym dałam schronienie i przez miesiąo ich ukrywałam, ale nio 
zdradziłam im, że u mej matki są też partyzanci. Ich organizacją  
był HGryfu, dla mnie to nie miało znaczenia, ważne, że d z ia ła l i  na 
szkodę niemiecką. Wszystko jakoś szło, aż raz w miesiącu marcu 
z bunkra "Sobola" po lio ja  niemiecka złapała Nowaczyka Alfonsa, któ­
ry zdradził wszystko co tylko wiedział. Powiedział nawet taki szcze­
gół, że oB.Bola z Dąbrowy dał mu dwa ja jka. Ob.Bole oczywiście 
aresztowano i zabrano do obozu koncentracyjnego Stutthof, gdzie 
podczas ewakuacji obozu zginął, idawet powiedział Nowaczyk Alfons,  
że u mnie tych dwoje z innego bunkra się ukrywało. i»a przesłacha-  
niaoh konieoznie miałam powiedzieć dokąd oni p o sz l i , ja nie powie­
działam chociaż wiedziałam. Cemka Jan i  Łangowski Józef żyją i  
mieszkają obaj w Kwiekach,pow.Chojnice,pocz.Gutowiec.

Gestapo z Gdańska na trzeci dzień po aresztowaniu Nowaczyka 
Alfonsa przyjeohało by zabrać nas do więzienia: mojego brata 
Skwierawskiego Stanisława, bratową, Kinka Kazimierza teścia Łan- 
gowakiego Stanisława, którego po miesiącu zwolxiili poxiieważ o ni­
czym nie wiedział, i mnie Langowską Marię.

Teścia Łangowskiego Stanisława z memi dwiema córkami wywieźli 
do obozu Potulice. A jeden brat mój Bolesław Kinka uciekł i  do ,̂ 
końoa wojny ukrywał się w bunkrach. u U8 x -  7.^9
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